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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

(2 G a z e t y  S a n k tp e te r sb u r s k ie y ) .
Naymiłośc i  wiey mia nowani  są k a w a le r am i ,  

wylic/ .onych.  o r d e ró w ;  J .  i  s tycznia x.  b. 
y rd er t t  ś. W ie lk ie g o  M ę c z e n n ik a  zw y c ię zc y  J e -  
i ZeEP, tr z e c ie y  k la ssy ,' Nacze ln ik 2ey dyw izyi  II- 
8<‘ów J e n e r a ł - major  B a ro n  C ozen  6’, o r d e r u  ś. 

**ó<vnego z A p o s to ła m i JC iązęcia W ło d z im ie r z a  
ł r i t ‘c i t y  M assy] Dowótizca aey b ry g a d y  2 iszey dy -  
'v 'ayi  p iechoty  J e n e r a ł - ma jor M e r l in i  i ,  Z ło te m i  
'■’darowani  p a ła s z a m i  j  b r y l a n ta m i  i Z napisem za 
IJaleczńnść; J e n e r a ł - a d j u t a n t , J e n e r a ł - p o r u c z n i k  
■**ek( ru łu rf 2 i dowódzca l szey  b ry g a d y  2yey dy wi-  

Ułanó w J e n e r a ł  -major  $ z a b e ls k i,Z łó te m i sżp ą -  
Clp it z b r y la n ta m i i  z n a p ise m  z a  w a leczn o ść  : Do* 

v'dilzca iey  brygady  2otey dywizyi  p iechoty  J e n e r a ł  
^ a j o r  Tuchołkek  , i Nacze ln ik  inżerTijerów 2giey ar» 
'*'> In żen i j e r  J e n e r a ł  major  T ru zso n  2. T ak że  i  

^y caoi s t  ś. R ów nego z A p o s to ła m i JC iążęcia f l l ó -  
m ie r zą  Ocley klasSy, K orp u su  inżeni jerów dróg

S ,

J

tt;tt i>nunikacyy , P u ł k o w n i c y  C w illing  , i R a k a  
7 >i' ,<;a7, tegoż o r d e r u  4 te y  k la s sy ; zostający przy 

R r o l k w s k i e y  W rso K o śc i  X i ę c i u  A le x a n d r z e  
'  _irter bar sk im  do osobnych  p or uc ze ń , Ley b-  gw ar-  
y» l szey  b ry g a d y  a r t y l l e r y y s k i e y  p ó ł k o w n ik ,  A -  

P r ielew , K orpu su  inżeni je rów dróg  k o n im un ik acyy  
PodpÓłkownik S iachano tv ,Majorowie  F a th o w  L w ó w  
-  1 F r o ło w i ,  Kap i t an o w ie  P iew coW  i R o z e n k a m p f  
f u  ś. A n n y  2g te y  k ia ssy  z ozdobam i b ry la n tó w e m i, 
v ° r pnsu inzeni je rów dróg  konu nun ik acy y  półko-  

I I  > tm a n  i i p o d p ó łk o w n ik  JĆ an te le jew ; te-  
bOz orderu  i klassy bez ozdób b r y la n to w y c h ;  te- 
£ oz K o r p u s u  p ó łk ow nik  C zernubrow kini, Mnjoro- 
7  le: Szivyko tvsk i 1 i M a ła tn d , ^egoż o r d e r u  5c iey  

•a # \y : K o r p u s u  inzeni je rów d r ó g  k o m m u n ik a c y y  
Major  X e g e - fo n -L a u re n b e rg , K ap i t an o w ie  S e tn i- 
czew , C zedapew , F .łfitnow , C zetw ierikoW  2, Adj u- 
Gnt  Jego K r ó l e w s k i e y  W y s o k o ś c i  X ię c ia  A l e 
x a n d r a  W ir leqibersk iego,  L e y b - g w a r d y i  Siemie-  

. DowskiegO pólk u  S/.tabs K a p i t a n  J la k k e l,  i wojert- 
łl° roboczego ba ta l ionu fj. 3 K a p i t a n  F y c h a c ze w ,  
® por ucznik  J la le w sk t  tegoż, o rd e r u  4 tey klassy-  
j r deru ś. R ó w n eg o  z  A p o s to ła m i K ią z ę c ia  11' ł o i  
M m ie rza  4 te y  M as ryt s łużący W d epa r ta m enc ie  
*óg k o m m u n ik a c y y  ótey kl.issy Jek im o w , sekre-  

.?•'» ka nce l ta r y i  St. Pe te rsb ur sk ie go  G u b e r n a t o r a  

. Jwi lnego  R adc a  h o n o ro w y  T ie r ia je w , 1 zna ydu-  
[fcy Się w komitecie  hydrau l icznyrn  w St. l ’e iers -  
,^ g u  9 'e y  klassy $ za ko t. O r d e r u  ś. A n n y  2g iey  
1 <lssy z o zdobam i b r y la h tó w e m i , ' s łużący w de- 
i ' trt.attiencie dr óg  k o m m u n ik a c y y  Nacze ln ik  od- 
, ■ńału R a d c a  Dw ,ru JJo ch ka to w sk i, a bez* ozdób 

,'ylaotowycli ,  w obowiąz ku  zarządzającego sp ra -  
' J ’Oui osobuey kance l la ry i  Główno-zarządza jącego  
Jogami  k o m m u n i k a c y y  R a d c a  h o n o r o w y  1’e re -  
łą w sk i , i p o i i cm eys te r  kana łu  ładozkiego  pod- 

ł j d k o w n i k  D a m a sk in ', tegoż orderu  5c iey  k la ssy . 
ybiyster, szluzowy Radca  liOtiorowy P e tr ó w , użyty 
{jr*y b u d o w a c h  mi eyski oh  k o rp u su  inżeni je rów 

r°g k o m m u n ik a c y y  porucznik  A n d r e ja n o w , ka n-  
ę^lUryi  Sl.  Pe te r sb ur sk ie go  W oje n n e g o  ■ Jenera ł*  

aner ua to ra  se k re ta rz  ko l teg ia lny  assesor B c ir te -  
^>tâ cJ ho n o ro w y  SHicz, se kre ta rz  K o m i l e -  

o* Jbudów in ieysk ich  Radca  h o n o r o w y  K ow alew y  
ekre ta rz  R z ą d u  gube ru iah iego  R adc a  h o n o r o w y

K o z ło w , 1 cz ło nek  Iz b y  Op ie k i  powszechneyj  
z w y b o r u  o b y w a t e l i , Radca h o n o r o w y  Sm irnow y  
ś. T V io d zim ie rza  5c iey  k la s s y ,  G ł ó w n y  do k to r  
zak ładów Izby  O p ie k i  pow ę jp cha ey  w St .  P e 
te r s b u rg u ,  R a d c a  S ta nu  A r e n f j j , ’, o rd e r u  ś. A n 
n y  z g ie y  k la ssy  z ozdobam i b ry la n to w e m i, fcuay- 
dujajcy się w kance l la ry i  St.  Pe te rsbu rsk ie go  YVo- 
jeunego J e n e r a ł - G u b e r n a t o r a  cJ la d c a  kol leg ia lny  
L e n t .  — Dnia 2, o r d e r u  ś. R ó w n eg o  z A p o s to ła m i  
X iq iy c ia  i i ł o d z im ie r z a  4 te y  k la s s y , Nacze ln ik  
Oddzia łu  D epa r t am ent u .  Udzia łów Assesor kol le -  
g ia iny  W ł o d z i m i e r z  B a u a je w .  W  dniu  zaś 3 i 
zeszłego g r u d n i a  1827 roku ,  ś. A n n y  5c iey  k /a s-  
sy ,  r e g es t ra to r  ka nce l la r y i  f inlgndzkiego J e n e r a ł -  
guber f ia tora  R a d c a  h o n o r o w y  T e o d o r  D iu ka n d erx

R z e c z y  G s e c k i b  i  T u r e c k i e *
(* G a z e ty  S a n k t p e t e r s b u r s k i e y . )

Donoszą z K o n s ta n ty n o p o la  pod d. 10 g r u 
dnia ,  źó tam po wyjeźdz ie  Pos łów,  ciągle jeszcze 
t r w a  11 aywiększa  spok,oyność. P o r t a  ©świadczyła 
ty m  po ddany m  t r z e c h  M oca rs tw ,  k tó rzy  z p o r a 
d y  sw oic h  Posłów , oddal i  się pod opiekę  Pos ł a  
Nider landzkiego, ,  źe i po d  opieką  P o r t y  tnogą bytia 
r ó w n i e  bezpiecznymi  , j ak  pod opieką  M o c a r 
s t w a  zagranicznego.  W r e s z c i e ,  n ik t  z P r a n k ó w  
Ztąd n i e  wyjecha ł ,  a ob aw a  ich, ,d ła  zu p s ł n e y  spo-  
ko y n o śc i ,  zmnieyszyła się. W  B r a i ło w ie ,  z roz
kazu  Suł tana,  d. r 5 g rudn ia  ucię to g łow ę baszy,  
i pos łano do Kons tsn tynopola*

—  W  Gazecie londyńskiey Goniecy donoszą 
co n a s t ę p u j e ,  ze S m y r n y  pod d. 19 l istopada* 
„ W s z y s t k o  tu w spokoyności .  Sp od zie wam y się 
po mi mo  p rz yg o to w ań  do w oy ny ,  że P r u s s y  i A u -  
s t ry a ,  przez  swe pośrednic two,  p r z y w r ó c ą  zgodę. 
N ie k tó r e  famil ie,  wyniósłszy się przed k i l ku  dn ia 
mi  na ok rę ty ,  powuóciły znówti do s w y c h  domóty.

— P o d łu g  doniesień  z K o r f u  pod d. 3 s tycz
nia,  ś rodki  p r zeds iębrane  przez rząd angielski)  ce 
lem poskro mie nia  rozbojów morsk ich ,  nie wzię ły  
pożądanego sku tku .  Ows zem liczba korsarzy  b a r -  
dziey się jeszcze powiększyła .

—  W  liście p r y w a t n y m  z Eg in y ,  pod  d. 20 
l is topada , zn&yduje się następne  opisanie Sądu  a p -  
pel laoyynego na tey wyspie .

„ j e d n a  tylko  machina  działa w naszym Rzą* 
dzie,  Sąd appe l la cyyn y,  k t ó r y  dla n i enasyconey  
chc iwośc i  p r agn ą łb y  codziennie po chła n ia ć  sw ą  
zdobycz.  Członk owie  tey ju ry z d y k c y i  z radośc ią  
zasiadal iby dzień i noc w sądowni,  b y l e b y  ty lk o  
pr zedm io t  i c h  narad  w y n ag rad za ł  i ch  pracę* 
Można  powiedz ieć,że  oni  nakszta-łt wieczności  wszy
s tko  pochłaniają ,  a niczego nie wracają* Osoby,  sąd 
ten s k ł a d a j ą c e ,  mogą  dać w yob rażeni e  o d u c h u  
sw oic h  w y ro k ó w .  P r e z y d e n t  d w u k r o t n i e  b y ł  
b a n k ru te m ;  d w ó c h  Sędz iów także ten  los spotka ł ;  
a chociaż ze w szystkiego wie lk i  zysk miel i  tak,  że 
mogl i  żyć spokoynie,  ż fćm wśżystk iem miłość ich  
k u  oyczyznie nie do z A a la im uchy la ć  się od cięż
k ic h  i k ło p o t l i w y c h  obowiązków,  c z ło nk ów  sądu 
appe l lacyynego.  C z w a r t y m  sędzią jest b y ł y  n iegdyś  
l i w ra n te m  k u p i e c k i c h  o k r ę tó w  w K o n s t a n t y n o p o 
lu , k tóry  p rzy te m  rzemiośle,  doskonale pozna ł  p r a w a  
mo rsk ie  i h a n d lo w e ,  i w y  wiedz ia ł  się o w sz ys t k ic h  
mieyscach;  gdzie szyper  może c h o w a ć  swoje p i e 
niądze , t u d z i e ż , jak pom iędzy  mnieyszey  wagi



rzeczami uk rywa ć się mogą naykosztownieysze. 
Pod  tym względem zdaje się on posiadać n a 
d e r  obszerne wiadomości : jestto jeden z naypo- 
t rzebnieyszych członków tego sądu; korsarze ze 
wszystkich  naybardziey go poważają. P ią tym sę
dzią jest G re k  z Odessy, k tó ry  sobie przywłaszczył  
pieniądze z pożyczki ,  zaciągnioney u fi lohelenów 
Rossyyskich.  Weyście  eskadry Roęsyyskiey na 
Archipelag  bardzo mu nie do smaku : gdyż za 
każdem ukazaniem się tych okrę tów staje mu w o- 
czaęh Syberya .

S t a n y  P ó ł n o c n o - A m e r y k a ń s k i e .
W a sh in g to n  dn ia  4 g ru d n ia .

(Journal da St.  Peterabourg.)
Gazety nasze ogłosiły poselstwo do kongres-  

su narodowego,  przesłane przez prezydenta John  
Q uincy A d a m s.  Umieszczamy z niego dla czy- 
te ln ików naszych wyciąg następujący :

Spółobyw atele C złonkowie S en a tu  i  I z b y  R e 
prezen ta n tó w .

„ Z a c h o w y w a ć ,  ulepszać i uwieczniać źródła 
dobra  publicznego i nadawać im kierunek  nay- 
pożytecznieyszy, oto jest cel, dla którego rządy 
są ustanowione.

„  Przedmioty  wysokiey ważności dla dobra 
Uni i  ustawnie się nastręczają i wymagają uwagi  
prawo daws twa federalnego. Nabierają one n o w e
go interessu od okoliczności obecney, to jest; od 
pierwszego zgromadzenia obu izb po ich peryo-  
dycznem odnowieniu*

„ Nasze związki poli tyczne i handlowe z in- 
nemi  narodami  ziemi, u t rzymują się na stopie nay- 
większey przyjaźni , a zderzenia do ich ulepsze
nia chw ytane by ły  ze stateczną pilnością. Nego- 
cyacye o przedmiotach nader ważnych , a nader 
del ikatnych,  z rządem W* Brytani i  zakończyły się 
na  urządzeniu n iektórych punktów,  o które spór 
zachodził,  na wa runkach  zaspakajających, a przez 
odłożenie innych k w e3tyy, które obszerniey m u 
szą bydź rozbierane i rozstrzygnione w poźniey- 
szym czasie. Rozrządzenia konwencyi,  zawar tey 
w  St. Petersburgu  dnia 12 lipca 1822, pod pośre
dnic twem zmarłego C e s a r z a  A l k x a n r r a  wzięły 
swóy skutek przez konwencyą poźnieyszą, za w ar
t ą  w Londynie d. i 5 l istopada 1876, a k t ó r e y r a -  
ty i ikacye zostały wymenione w tem mieście dnia 
6 lutego roku zeszłego. Summa i,2o4,g6o dolla- 
ró w ,  która,  podług brzmienia tey konwencyi,  mia
ł a  bydź w y p ł a c o n ą , aby stała się wynagrodze
niem,  wspomuianem w pierwszym ar tykule t ra
k ta tu  gandawskiegp,  jest otrzymana, i w części zo
stała już rozdzieloilą osobom, k tóre miały prawo 
do części tego urządzenia. W y p a d e k  ten układów' 
naytrudnieyszych , jakie kiedykolwiek pomiędzy 
Stanami  Zjednoczonemi a Brytanią  W i e l k ą  zacho
dziły,  nie tylko daje nam pobudkę do powinszowa
n ia ,  ale też powńnien mieć skutek szczęśliwy do 
pomnożenia z obustron uczuć nayprzyjaźnieyszych,  
i  u torować drogę do uregulowania innych przed
miotów sporu.  Nie powinienem opuścić tey okazyi 
do oddania szczerey i serdeczney sprawiedl iwości  
tey  wspaniałomyślności,  z jaką naród zacny, po
prawiając  swe o m y łk i ,  otrzymuje t r y u m f  chwa- 
lebnieyszy,  aniżeli zwycięztwo, naywięcey k rw i  
kosztujące, mogłoby kiedykolwiek przynieść.

„  Konwencye 3go lipca i 20 października 
1818 mają się ukończyć d. 20 października następ
nego. Przez nie urządzone są stosunki  handlowe i 
pros te pomiędzy Stanami Zjednoczonemi a B r y 
tanią VVielką, na zasadach naydoskonalszey wza
jemności,  i uskuteczniony sąd polubowny o p r a 
wa  i roszczenia do ziemi na zachód gór R ocky. 
Urządzenia te zostały przedłużone bez oznacze
nia, po wyyściu terminu rzeczonych koriwencyy, 
zostawując dla każdey ze stron umawiających się 
wolność położenia im końca, za uwiadomieniem 
drugiey s t rony rokiem pierwiey.  Zasada główna 
wszystkich  związków handlowych pomiędzy na
rodami  niepodległymi  jes tinteress wzajemny stron. 
J e s t t o  sam duch żywotny handlu,  i nie moźnabw 
go pogodzić z n a tu rą  człowieka,  ani  z pierwsze-

tm p ra wam i -wszelkiey społeczności ludzkiey,  m ^  
żnoscią dalszego prowadzenia dobrowolnie handlu, 
ktorego wszystkie pożytki,  byłyby z jedney stro
ny,  a wszystkie ciężary na drugiey.  Uznano z do
świadczenia , ze t rakta ty handlowe są w liczbie 
s rodkow naydzielnieyszych do ut rzymania i umo
cnienia pokoju 1 zgody pomiędzy narodami,  któ
r y c h  interessa, uważane wyłącznie z jedney st ro
ny ub drugiey,  znalazły się wystawionemi  na czę
ste kollizy© skutkiem konkurreucyi .  Zawierając 
t r ak ta ty  tego rodzaju, powinnością każdey strony 
jest, nie samo tylko proste nastawanie z nieprze- 
łamaną uporczywością nagto, co Sprzyja własnemu 
jey interessowi,  lecz razem i uczciwe przys tawa
nie na to, co się zgadza z interessem drugiey st ro
ny. Aby to os iągnąć , nie pozostaje w ogólności 
mc p rawie  do czynienia, jak przestrzeganie pro 
stego prawidła  wzajemności, a jeśliby się zdarzyć 
mogło, iżby osoby stanu jednego narodu, podey- 
sciem lub maczey,  wymogły na słabości lub niewia- 
domosci osób drugiego narodu, t rakta t  uciążl iwy 
dla tegoż narodu, tedy taki czyn, stałby się ra- 
czey żywiołem woyny,  jak zakładem pokoju. Na- 
sze konwencye z W i e l k ą  Brytanią,  opar te są na 
zasadach wzajemności. Stosunki handlowe pomię
dzy tym kra jem a naszym są nieskończenie roz- 
legleysze, niżeli te, k tóre  zachodzą, pomiędzy d w o 
ma innemi  jakiemikolwiek narodami  na kul i  ziem- 
skiey. one5 dla pożytku i szczęścia obu naro* 
dów, równie  nieocenione, a wedle wszelkiego po
dobieństwa do prawdy ,  daleko licznieysze, aniżeli, 
gdyby oba narody składały jeszcze jeden i tenże 
sam naród.  T ra k ta ty  t ak i e ,  jakie zachodzą po
między Stanami-Zjednoczonemi a Anglią,  urządza* 
jąc pomiędzy niemi  stdsunki pokoju i przyjaźni, 
jako też interessa naywiększey wagi , a które * 
doświadczenia uznane zostały za zobopólnie ko
rzystne, nie powinny bydź lekkomyślnie zrywa- 
nemi  lub odrzucanemi. Dwie konwencye dla u t rzy
mania ich obowiązujące, zostały zawarte mię
dzy pełnomocnikami obu rządów,  d. 6 zeszłego s ier 
pnia,  iłbędą niezwłocznie podane Senatowi,  ażeby 
te akta umocni ł swoją władzą konstytucyyną.” 

Prezydent  mówi ł  daley o wzajemnych u k ł a 
dach względem delimitacyi g r a n i c , oznaczonych 
dla obu mocarstw przez t raktaty:  Paryzki,  r.  1783, 
i  Gandawski  r .  i 8 i 5 , i doniosł, że to , zupełnie 
prawdę zostało uregulowane,  przez konwencyą,  za
war tą  w Londynie d. 29 zeszłego wrześuia. Daley 
zaś tak mówił:

„Gdy tyle przedmiotów,  tyczących się zwiąż* 
ków przyjaznych- pomiędzy dwóma kra ja m i ,  zo
stało uregulowanych w sposobie zadowalającym, 
żałować należy, iż to, co się tycze stosunków h a n 
dlowych, jjomiędzy Stanami Zjednoczonemi a ko-  
lonijami angielskierni , także w  sposobie przyja
znym nie zostało urządzone.

, ,Po wielu bezskutecznych us iłowaniach , W 
celu porozumienia się z rządem angielskim , po
strzeżono z ża lem,  że się t rzyma wyraźnego za
kazu,  przeciwko naszemu handlowi . Nie tylko 
rząd ten odrzuci ł  układanie się w tey rzeczy, lec* 
nadto zasada, którą p ierwiey przyją ł w tey ma* 
teryi ,  pozbawiła nas wszelkiey sposobności t r a k 
towania. Nie bardzo przystoi Stanom Zjednoczo
nym żebrzeć łaski, albo też przyymować za łaskę, 
rzecz, w k tó rey wymaga się zupełney wzajemno
ści. Zresztą miło jest w idzieć , że pomimo nie
dogodności, wynikającey z odwrócenia żwyczay- 
nych  kanałów naszego handlu,  nie okazało się je
szcze żadne zmnieyszenie w dochodach Stanów Zje
dnoczonych, i że nie można się niczego ważnego oba
wiać,  z dłuższego potrwania zakazu wzajemnego*

,, Z innemi narodami  nadmorskiemi  i handlo- 
werni w  E u r o p i e ,  stosunki nasze nie wie lkie j  
zmianie uległy.

„Odtąd jak t rakta t  z dnia 24 czerwca 1822 r.  0- 
ba li ł  wszelkie wyłączne zastrzeżenia dla okrętów 
Stanów Zjednoczonych i Francyi  w obudwu kra 
jach; handel  nasz z Francyą  wzrós ł i co dzień bar- 
dziey wzrasta.  Ze strony Fra nc y i  oświadczona 
chęć odnowienia pomienionych układów.  F rzyy '  
mując to wezwanie,  wynurzyliśmy nasze życzenia



t *yby nJe m o im  także tając się iunetni przedmio- 
atai, w k tó rych  jednomyślność byłaby korzystną 

a obu. narodów. Początek stosunków naszych z 
lancyą sięga pierw szych lat niepodległości na- 

ouowey: pamięć tego przymierza jest nieodłączną 
Wspomnienia d ługich  i ciężkich bojów za nasz 

y* polityczny. Jakko lw iek  osłabiona od owey 
i d • » ’ n iSJ y jednak zupełnie zatartą niezostała, 

dz»s z radością uyrzeliśmy dowody podohnych 
dęzuć ze strony Francy i.  M inisteryum Stanów 

jednoczonych w P a r y ż u  ponowiło swoje stara- 
nie> ażeby zechciano wziąć pod rozwagę słuszne 
prośby obywateli  Zjednoczonych, o zadosyć uczy
nienie za szkody oddawna im wyrządzone, któ- 
r ycb część z otwartością już przyznano, a k tó re  
^szystk ie  zasługują na jak nayściśleysze roztrzą- 
?oienie. Niedawno zrobiono propozycyą rządowi
* rancuzkiem u, ażeby punkta sporne w owych u- 
kładach, można było poddać pod ostateczne roz- 
®trzygnienie którego z M onarchów  przyjaznych o-

11 dw u krajom; nie odebraliśmy jeszcze stanowczey 
°dpowiedzi w tym względzie: ale owe szlachetne 
*i°*ucia, k tórem i zawsze szczyciła się F rancya, nie 
dozwolą zapewne, ażeby tak spraw iedliw e żądania 
8w°jego skutku nie wzięły.

Nowy trak ta t  przyjaz 'ni, żeglugi i handlu j 
z°stał zaw arty  z K ró les tw em  Szwedzkiem. Będzie 
0,1 przedstawiony Senatowi, ażeby ten, oświadczył 
®Woje zdanie , w zględem jego ra tyfikacyi.  P ie r -  
^ te y  nieco, p rzybył tu minister pełnomocny miast 
^nze ttyck ich : Slam l> urga,£u6eAi i l i r e m y  ze szcze- 
6°.lnem umocowaniem do zawarcia t rak ta tu  p rzy
l a n i  i handlu, pomiędzy tym sławnym i staroży
tnym związkiem a Stanami Zjednoczonemi; uk łady 
k dim zostały rozpoczęte i ciągle się odbywają, Sku- 
tRk> jeżeli będzie pomyślny, przedstawiony zostanie 
“ enatow i.
h, „O d c<asu wstąpienia C e s a r z a  N i k o ł a j a  na 
•Iron W szech  Bossyy, stosunki przyjacielskie, tak 
®hde zachowywane przez J k g o  p o p rzed n ik a , ze 
“ tanami Zjednoczonemi, u trzym ują się ciągle bez 
a a yranieyszey zmiany. Otrzymaliśmy tego dowód, 
Przez mianowanie M inistra  pełnomocnego przy 
Rządzie Zjednoczenia. Następnie prezydent wysta
w ił  obraz stosunków Stanów Zjednoczonych, z iu- 
flemi rzeczami pospolitemi ludu amerykańskiego, a 
Po rozszerzeniu się nad zamieszkami, k tó re  się je
l c z e  okazują w tych  now ych państwach, i po o- 

wiadczeniu nadziei, uyrzenia w kró tce  ustaloney
zupełnie spokoyności, P . John  Q uincy A d a m s  

daley w ykładał swoje poselstwo;
* . ^Przechodząc od naszych stosunków z naro
dami zagranieznemi do w ew nętrznych spraw  Zje
dnoczenia, postrzegamy zżyw em  ukontentowaniem, 
ze przychody r. b. będą odpowiednie nadziejom 
o n ich  powziętym, i że na rok przyszły, większych 
jeszcze korzyści spodziewać się należy.

 ̂ Ogół kapita łu  znaydującego się w kassie w 
dniu i  stycznia roku  schodzącego, wynosił 6,558,686 
dollarów'. Dochody pod d. 5o w rześn ia ,  wynoszą 
*6,886.38i;  dochody bieżącego k w arta łu  są przez 
przybliżenie wyrachow ane do 4 ,5 i 5,ooo; co czyni 
yr ogóle dochodu na rok  do 2 i ,  4o0,0oo dollarów. 
W ydatk i,  k tóreby  mogły dochodzić do 22,5oo,oo0, 
nie wiele przewyższają przychód; ale z 22 milio
mów wzmiankow anych, przeszło 6 użyto na opła- 
c®nie kapita łu  publicznego d ł i tg u , k tó ry  czynił 
?4 milionów, w d. i  stycznia, a zmnieyszy się do 
67 milionów i pół, w d. i roku  następnego. R a 
chują, źe. p rze wyżka w skarbie ,  d. i stycznia ro 
ku następnego, wyniesie przeszło 5»45o,Ooo dolla- 
mów, co przechodzi przewyżkę d. i stycznia r. 
.*826, chociaż summa ta mnieyszą jest od summy; 
Dka była 1 stycznia r* b. Wnoszą, że przycho
dy. r .  b. nie zrównają przychodem  r. z.; lecz wi- 

«ię ziściły nadzieje, k tóre  powzięto, że 
deficit ,n ie  przechodzi bynaym niey w y p ła ty  dłu- 
80 publicznego, za pomocą io,ooo,oOO, przeznaczo
nych  na to aktem  d. 3 marca 1827 roku.

„Cło przywozowe wynosi od początku roku  
0 d. 5o września 21,226,000 d o lla rów , a dochód 
tosunkowy ostatniego k w arta łu  5,774,000 doi., co 

c*yai w' ogóle 27,000,000: a z a te m ,  odtrąciwszy na

ubytek i na niedobór przypadkow y, jakiby aię mógł
w ydarzyć, można z naywiększą pewnością oznaczyć 
przychód roku  następnego 22,3oo,Obo doi.,  co 
wyrów nywa! praw ie wydatkom roku  bieżącego.”

Po zdaniu sp raw y o finansach) przechodzi 
prezydent do stanu woyska, i odwołuje się szcze- 
gólniey w tym przedmiocie do rap p o r tó w  mini
stra woyny, k tóre  dołącza. Obstaje mocno za po 
trzebą powiększenia korpusu  inźenijerów) z powo
du rozeznań i prac, k tóre pozostaje uskutecznić , 
w celu powszechnego systematu obrony brzegów  
i g ranic Zjednoczenia. Roztrząsa w  krótkości rap -  
porta sekretarza stanu m arynark i,  także dołąćzo- 
ne. Rozciąga się nadewszystko nad potrzebą zało
żenia akademii lub szkoły m arynark i,  celem do
starczenia dla młodzieży, poświęcającey się do te 
go zawodu, wiadomości teoretycznych, koniecznie 
jey po trzebnych  do dobrego pełnienia s łu żb y ;  i 
tak  daley mówi:

„ P rak ty k a  w rzemiośle m arynarza 1 w sztu
ce żeglugi, może się nabydź w  czasie krążeń, na  
k tóre  k iedy niekiedy w y g y ła r ty , na morza nay- 
odlegleysze; lecz dostateczna znajomość w sztuce 
budowania okrętów, w  matematyce transcenden- 
talney i astronomii, noćye l i te ra tu ry ,  mające edu- 
kacyą naszych oficerów morskich zrównać z edu- 
kacyą oficerów innych  narodów nadmorskich, p o 
znanie p raw  m unicypalnych i narodowych, któ
re ,  w  swoich Stosunkach z rządami zagraniczne- 
m i mogą bydś zastosowane , a nadewszystko po 
znanie zasad honoru i sprawiedliwości ; jakoteż 
waznieyszych jeszcze obowiązków moralności i  
p raw  pow szechnych ,  bozkich i lu d zk ich ,  któro 
czynią w ielką  różnicę pomiędzy wojownikiem pa- 
tryotycznym, a zbóycą i korsarzem u p rzy w ile 
jowanym: wszystko to nie może bydź wpojone, ani 
pojęte stosow niey , jak w szkole trwałey, założo- 
nRy na lądzie, 1 opatrzoney w  nauczycieli, narzę
dzie i x iążki potrzebne.

Jeden z przedmiotów, nayw ięcey dotąd zw ra
cających uwagę kongressu i ad m in is tracy i , jest 
rozrządzenie tą częścią własności narodowcy, k tó 
rą  zoWiemy g ru n ta m i pub licznem i. Nabycie tey  
ziemi przez /jednoczenie, takim kosztem k rw i  i 
pieniędzy, nadaje mu prawo równie rozciągłe, jak 
Szanowne. Ostatni rap p o r t  w  tym względzie oka
zuje, źe skarb  w ypłac ił  blizko 53,000,odo doi. za 
część tych  posiadłości, kupionych od F ra n c y i  i  
H iszpanii.  Ilość nabytey z iem i, wynosiła blisko 
200 milionów morgów, w dniu 1 stycznia X826 r.; 
wydobyto  i Wymierzono około 139 milionow m or
gów, a nieco w ięcey jak lo milionów m orgów 
wyprzedano. Summy wniesione do skarbu przez 
nabywców, nie wynoszą jeszcze pierw szych nak ła 
dów: dochody z ty ch  przedaży, oddawna są p rze
znaczone na długi n a ro d o w e , i należy się spo
dziewać, że t e , w przeciągu lat k ilku w ypłaco- 
nemi zostaną. Systemat przyjęty względem ad
m inistrow ania tego ważnego przedm iotu narodo
wego, doyrzały i um iarkowany doświadczeniem i  
postępem naszey ludności, został uwieńczony nay- 
pomyślnieysżym skutkiem . Przeszło T*s ziemi 
wzmiankowaney, zostało własnością narodu, jest 
przeto pod wolnem zarządzeniem kongressu.

„ Są i inne p rzedm ioty  w ielk iey wagi dla 
całego Zjednoczenia kongressu, które b y ły  już p o 
dawane do rozważania kongressu, tak  przez moich 
poprzedników’) jak i przeze mnie. W  pierwszym 
rzędzie idzie d ług  sp raw ied liw ośę i , więcey ani
żeli wdzięczności, żaciągniony u w eteranów  w o y 
ny  rew olucyyney. Daley położę rozszerzenie ad
m inis tracy i sądowey rządu związkowego na no
w e krainy, k tóre  zwiększyły Zjednoczenie od cza
su uorganizowania ciała sądowego teraźnieysze- 
go; — k ra in y  > obeymtijące przynaym niey trze 
cią część naszego te rry to ry u m  > naszey potęgi 
1 naszey ludności ; wreszcie u tworzenie syste
matu jednostaynego i skutecznieyszego , dla u o r
ganizowania milicyy i przeyrzenia kodexów , tak 
różnych a tak  s u ro w y c h , tyczących się sp raw  
nierozstrzygnionych. Polecając rozwagom spokoy- 
nym i patryotycznym  prawodaw stw a, tyle przed
miotów w ie lk iey  wagi dla narodu, przestanę na
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t e y z n a n iu , iz do wszystkich środków,  k tóre o- 
trzyroają jego potwierdzenie,  będę się przyczyniał  
dzielnie i serdecznie;  stosownie do przepisanych 
rai obowiązków , i do uczucia wszelkich obliga- 
cyy,  które na mnie są włożone przez naszą m ą 
d rą  i wyborną  konslytucyą.

N I  E M C Y*
Od brzegów E lb y  d. 8 s lyczn ia .

D. 5 b. m. w Kopenhadze przez ca iy  dzieli aż 
do nocy gwałtowna panowała burza; w ia t r  dął  
południowo-wschodni;  burza ta zakończyła się 
mrozem i zamiecią- Prawie przez t rzy tygodnie 
wiejące wiat ry  zachodnie na morzu północnem , 
wiele szkód zrządziły. Dowodem tego jest mnó
s two-rzeczy wyrzuconych ma brzeg zachodni Ju-  
t landyi.—• D. 2 we I r y d e ry c lisw e rc k  wysadzony 
został na powiet rze m iyn  prochowy: przy czem 
jeden człowiek postradał  życie, a pięciu jest cię
żko ranionych,  (-s Gaz. Sanktpers.).

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  n  styczn ia .

(z Gazety  W arizavrskiey .)
Deputacya osiadłycli w luteyszey stolicy P o r 

tugalczyków podała onegday Infantowi  Por tugal 
skiemu D on M ig u e l uchwalony adres wraz z sto
sownym medalem. Margrabia  P a/lm e/la  przed
s tawi ł Infantowi  członków tey Doputacyi,  a gdy 
jeneralny Konsul  Portugalski  wystawi ł jey zamiar,  
Pan E r e ir e  M a r r e c o , sekretarz D e p u ta cy i , 
przeczytał  następujący adres, drukowany na b ia
ł y m  atłasie: Naydostoynieyszy Panie ! Miżey pod
pisani,  znajdujący się w L o n d yn ie  Por tugalczyku- 
v i e ,  którzy zawsze sercem byli przychylnymi 

-swojey ojczyźnie,  życząc jey stawy i pomyślności, 
orzejęci uczuciami wierności,  ożywiającemi naród 

-Portugalski,  proszą dziś o pozwolenie, aby W .  K. 
-Mci, podczas przejazdu jego przez Anglią,  mogl i 
złożyć hołd swojego uszanowania, a tak uprzedzi 
li jednomyślną radość, z jaką cały naród P o r tu 
galski przyymie wspaniałomyślnego Xiążęcia,  k tó
ry  utrzymaniem p ra w Króles twa i instytucyy na
danych od wielkiego naszego K ró la  i Pana D on  
P ed ra  I K . ,  zamyśla szczęście jego zapewnić i 
ziścić nadzieje, które oświadczenie sposobu my
lenia,  uczynione już przez W .  K- Mość dostoyney 
siostrze Vwojey,  głęboko w umyśle wszystkich 
Por tugale ;yk ow  wzbudziło, G^lem podania po
tomności ważnego wypadku przejazdu Xiążęcia 
Dostojnego domu JBraganckiego przez Anglią,  ka 
zali wybić stosowny fliedal im a ją  zaszczyt złożyć 
go W .  K .  Mości. Ilacz W .  K. Mość przyjąć ten 
hołd ich  prawości.  W  L o n d yn ie , w miesiącu 
styczniu 1828.“ Odpowiedział  na to Infaiil: “ Dzię
kuję osiadłym w L o n d yn ie  Portugalczykom za wy- 
n u r  zone ich uczucia; i prz y jmuję  je za dowód p ra 
wości, jaka zawsze w każdem iwieyscu znamionuje 
Por tugalczyków.44 Medal jest złoty; z jedney st ro
ny znsydoje się popiersie Infanta z napisem: J . K .  
M c i Infantow i, D on M iguel, R e jen to w i K rólestw  
Portugalii, i  A lg a rb ii i N am iestn ikow i N . K ró la  

Jm ciN ą yp ra w o w icrn ieyszeg o  na p a m ią tkęp rze ja z-  
/ <■•'« Jego p rze z  A n g lią  w roku 18-8 podany od zn a y -  

dujących się w L o n d yn ie  P ortugalczyków , z drugiey 
zaś s trony widać okrę t  z rozpięlemi  żaglami he rb  
miasta L izbony  i zamek B e le m  z czterma wier -  
tzsmi poety Camoensa  w takiey osnowie: “Po o-
k ropne y  burzy,  nocney ciemności i szumiących 
wiat rach,  jaś-Myje wesoła czystość poranku i czy
ni  nadzieję zawinięcia do por tu  i ocalenia. “

X i ażę E ste rh a zy ,  Poseł Cesni sko-Ausl ryacki j 
naradzał  się onegday z Hra b ią  D u d ley ; w c zo ra j  
zaś Xiąźę L iew en  Poseł Cesarsko-Rossyyski i Mar* 
grabia P aln ie lla , Poseł Królewsko- jportugalski , 
inieli naradę ze wspontnionyni Hrabią .

Podług gazety S ta r, Pa(f  P e e l  ma hydz pier-* 
wszym Lordem Izby skarbowej ;  Xiążę W ellin g to n  
W i e l k i m  Mistrzem ar ty l l f ry i ;  Margrabia W e lle * 
s ity  Sekre tarzem Stanu wydziału osad; Pan D aw son  
Sekretarzem stanu ;wydziału spraw- wewnętrznych;  
Hrab ia  B a t/p ir s t  Prezesem layney Rady; L o rd  
L o w th er  naczelnikiem wydziału lasów z dostovno- 
ścią Para i tytułem X?ążęcia. Inni  Minist rowie  
mają pozostać na swoich urzędach.

Dziś około godziny 6tey  zrana zrobił  się 
znowu otwór  w  drodze podzierhney pod T a m izą , 
i znaczna ilość wody wcisnęła się. Dotąd wiemy,  
iż 6 ludzi życie utraciło; lękamy się, aby w i ę c e j  
osób nie doznało tego smutnego losu; wodą bo
wiem cisnęła się tak g w a ł tow nie ,  iż we 2 mi-* 
nutach całą drogę podziemną napełniła* Saul 
Pan B r u n e i  zostawał w niebezpieczeństwie.

* C H i & y.
(i G a z e ty  W a ra s a w -k ie y .  J

Gazety tu tejsze doposzą o powstmilt  w Pań* 
stwie Chińskiem następujące szczegóły: „Podług
Gazety Pek ińskie j ,  zdaje się, że powstanie w pro* 
wiucyi  wschodniej- Cz&gatay, mocno Cesarza za* 
trwożyło;  wysłał  on-przeciw zbuntowanym Tata* 
rom dwóch uaypierwszych wodzów swoich.  Bun* 
towuicy są potomkami tych samych zwycięzców? 
C h i n ,  którzy w roku 1644 teraźnieyszą dynastyą 
zaprowadzili .  Nie rfiożna m i lć  jeszcze, d o k ład n e j  
wiadomości o przyczynie tey r ewolucj i ,  ozamia* 
rach 1 ś rodkach zbuntowanych;  zdaje się, że hodo* 
bnie jak w wieku XVTI napaść chcą na PtnstwO 
Chińskie i zapewne zrobią z dynastyą, co im Się 
podobać będzie. Właś c iw y  tea t f  Wybuch łe j  
r e w o lu c j i ,  jest jeszcze, o i5od mil angielskich oa 
stolicy Państwa.Chińskiego; ztąd można sobie wy* 
stawić, jak ogromnych stimm na wysłanie woyska 
1 zapasów żywności w tak dalekie s trony potrze
buje rząd, k tóry  zwłaszcza tak mało do w ypra w  
wojennych jest przygotowany. Zasoby skarbu 
Chińskiego, podług doniesień Chińskich,  zapewne 
przesadzonych^ są ogromne : podług nich nu  ją 
Chiny przeszło 5oo milionów ludności, 70,000,000 
lun. szter. rocznego dochodu, i,ooo,oóo p y c h o t y  
i 800,000 jazdy. Gdyby liczba stanowiła przewa- 
gę, Chiny byłyby bez wątpienia naypotężnie j szynt  
w świecie narodem; ale dzieje stawiają nem przy* 
kłady,  że liczne woj-ska bez doświadczenie i w a 
leczności, nie raz oporu s tawić nie mogły garstce 
wojowników,  przywykłych od młodości do rze
miosła wojennego; właśnie Lakierni są Tatarzy* 
Pokolenia ich żyją prawie  jedynie z rabunku  i 
wojują prawie  nieustannie z sąsiadami. Lubią  oni 
mocne jjapoje, żyją pod namiotami,  przenoszą się 
z wielką łatwoścjg z jednego stanowiska na drugie. 
Sam kboiat  umiarkowańszy daje im przewagę nad 
mieszkańcami południowych prowincyy Chińskich.  
Nie dziw w ięc, że Cesarz jest w obawie,  i że z ra 
dości zapłakał,  gdy się dowiedział ,  że woysko je
go K a szg a r  zdobyło i w stoczonej bi twie 3oo0 
buntowników z p ow ierzchn i z iem i sprzątnęło.  
Chiuczykowie nie powiedzieli  nic o s t iv tach w ła 
snych,  a gdyby Tatarzy gazetę mieli,  dowiedzie
l ibyśmy się o Szczegółach wcale różny,ch od tych,  o 
jakich nam donosi Pekińska  Gazeta nadworna.£ł
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t  )  '

1 38 cal. 1,0 tin. I 
i »S — 2,2 — i 

a8 — 2,5 — 1

c iX M X -p o o c q  s o w .

— 2,7.5 stopni j 
-*- 8,25  ------- I
— 16 — —
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Południowy 
Polud ,-W schód .  
W schodni . *

« » 0 0 0 i « 9 0 0 0 c 0 . » « > -

Poohhiurno
Pogoda
Pogoda
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Pozwolono drukować. Z  polecenia JTE. Litewskiego Tf^ojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcyi.
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 ̂ 5 HM !1EP A TOPCKArO B o c n m n a i n e j i R H a r o
A ° M a ,  o i i i b  C .  ! l e m e p ó y p r e K a r o  O r i e K y n c K a r o  C o -  
®i*nra c h m b  o ó n B j i a e m c H :  u n i o  b b  O h o m ł  H p o ^ a *  
®!,*ch c i .  a y j , p i o i i H a r o  n y ó j i H U H a r o  m o p r a  a a j i o -  
ase, i H o e  p  h p o c p o u e i i H o e  H e ^ B i i a u i i w o e  i i M i m i e  I I o -  
^ ' U t K k a  B e i i e f l i i K n i a  ( J ) o M H ' ia  R u u i H H C K a r o ,  c o c m o -  
a l ą e e  M o r u j i e n c K o i t  I ' y C e p H i i i  E a Ó H H O B e p K a r o  f l o -  
Yfcma bt> ^ e p e B H B X B :  J l e u i H t  24 , B o p o H H H t  2 1  , 
M i ś i o r o  45 . w y ż K e c K a  n o j i a  ^ y m i >  m i c a H H b i x u  n o  
p e s i i s i u  1 8 1 6  r o , i a , c b  p o ; K A e n H H M i i  n o c . i ł i  p e B H -  
3W , c o  B c e i o  n p H H a ^ j i e a i a u j ę e i o  k b  h i i m b  3CM Jte io  11 
ł c ; i k h m b  n a  o h o h  c m p o e m e M B ;  f l j i a  n e r o  H a3H a u e -

l e r m i n y  d o  t a r g ó w  t e r a ź n i e y s z e g o  r o k u  w  m i e s i ą 
c u  m a r c u  i s z y  8 ,  a g i  i 3 , a  t r z e c i  i 5; ż y c z ą 
c y  k u p i ć  t a k o w y  m a j ą t e k  z e c h c ą  p r z y b y ć  d o  R a -  
g y  O p i e k u ń c z e y  w  o z n a c z o n y c h  d n i a c h  w  c z a s i e  
p o s i e d z e ń ,  i  w i d z i e ć  w  n i e y  p r z e d a j ą c e g o  s i ę  m a 
j ą t k u  i n w e n t a r z , w a r u n k i  i  f o r m ę  p r z e d a ź n e g o  
p r a w a .  E x p e d y t o r  O s m o ł o w s k i .

3 H M IlE PA T O PC K A rO  BocnHmamejiRHaro 
Zgonią omii C. JleniepćyprcKaro OnexyHCKaro CobŁ- 
ma chmb oĆHBjinemca: >imo bb ohomb npo^aemca 
cb ayKpiomiaro nyÓJtHHHaro mopra, sajoatemioe u  

cpoKH mojrraMB cero ro/ta iroH/i Micppa nep- ripocpouenHoe HeABHHtHMoe HMime KoJuteatCKaro 
Sl>iit i2, Brnóphiii i 4, 11 mperaiS 19 hhcjib. iKe-  PerHcmpamopa RKOBa 4 aHHJl0Ba (ĄbiMMana, co- 
Aaromie KynmiiB HMtmie cie , jiorym s nsjiamca cmofliijee BiimeócKOH EyóepmH Cypaaicxaro no- 

OucKyncKiii Contimi. noKa3aiiHBixB uhcjib bb Bima upn (JioJinapKt Typiyb bb AepeBHHXB: EaH- 
Upacy^cuiBeiiHoe BpeMH, n BiiĄBrnB bb ohomb npo- hhkuxb 4 2 , /^ojtraHaxB 3a HCKAionemeMB i-2g , 
AasaesioMy hmIihuo ornich, ycjioBie h tfiopM'y xyn* ArpH30BK* 3 8 , h moro to g , MymecKa nojia 

KpJiiiocniH. ^ymB, nncanHBixB no peBH3iii 1816 roga, cb po-
3 KcncflnmopB Ocmojiobckh. m/teHHBiMH nocali peBHain, co Bceio npiiHaAJie-

JKauteio k b  h h m b  3eMAeio h  b c h k h m b  Ha o h o h  cm p o -  
3 Od R a d y  Opiekuńczey St. P e ter sb u r sk ie y  emeMB; f l j iK  nero Ha3HaueHBi cp o x n  mopraMB c e -  

C esa r sk ieg o  D om u  w y c h o w a n ia  n in ieyszem  o g ła -  ro  ro/ta Mtcapa Mapma nepBBiS 8 , BmopBiS 
S?'H s,ę , iźi w  n iey  przedaje się przez au kcyą  z i5 ? K m p e m iH  i5  h h c j ib .  żKejiaioir(iii Kynninn 11- 
Puhlicznego t a r g u , , oddany w  e w ik c y i  i  p r z e te r -  Mimie c ie ,  MorymB HBJinmcn b b  OuexyHCKifi Co- 
Biinowany nierlęchom y  ̂majątek O b yw ate la  R en o-  BiniB riOKa3aHHBixB u h c j ib  b b  npHcyAcmBeHHoe 
dykta F otn icza  Ż y l iń sk ie g o  położony w  M o h i le w -  BpeMH , k BM/tumB b b  o h o m b  npo/taBaeivroMy h m B -  
sk iey  G uhern ii  w  B a b m o w ie c k im  p o w ie c ie  we Hiio onncB, ycjion ie h  <j)opivty x y n n e S  xpenocm H .  
^ s ia c h  : L eszn ie  24 ,  W o r o n in ie  21, w  ogó le  45 Dxcne^HmopB O c m o a o b c k h .
jj'tsz p ł c i  m ęzk iey ,  za p isa n y ch  do re w izy i  1816 ro-

z urodzonerni po rewizyi, ze wszelką nalelącą 3 Od Rady Opiekuńczey St Petersburskiey
I*0 nich ziemią i wszelkiem na niey zabudowaniem^ CrsAnsKiEGOiDomu wychowania ninieyszem ogła
do czego naznaczono terminy do targów w teraźniey- sza się: iz w niey przedaje się przez aukcyą z publi- 
s*ym roku w miesiącu czerwca iszy 12, 2gi i 4 , cznego targu oddany na ew ikcyą i przeterminowa- 
a 3ci 19; życzący kupić lakowy majątek zechcą ny nieruchomy majątek Kollegialnego R ege- 
Przybyć do Rady Opiekuńczey w  oznaczonych slratora Jakuba Daniłowa Dytnmana, położo- 
erminach w czasie posiedzeń, i widzieć w n iey  ny w W iteb sk iej gubernii> Surażskiego powia- 

P*zedającego się majątku inwentarz, warunki i tu, przy folwarku Turcu wa w siach: Bannikach  
orinę przedaźnego prawa.  ̂ ' 4 2, Dołhanach po wyłączeniu le y  2g. Ahryzow ce

E xpedytor Osmołowski. 3 8 , w  ogóle iog  męzkiey p łc i d u sz , zapisa-
——    nych do rew izyi 1816 roku, z urodzonerni po re-

3 łlM riE P A IO P L K A F O  BocnHnrameJiBHaro wizyi» ze wszelką należącą do nich ziemią i  
Aoivia oinB C.lIeniepóyprcKaroOneiŁyHCKaro CoBlinia wszelkiem na niey zabudowaniem; do czego na- 

oÓHB.naetnca: amo bb ohomb npoAaemcn cb znaczają się terminy do targów' roku teraźnieysze- 
J KĄibuHaro nyójiHHHaro mopra, 3ajioateHHoe h npo- go w miesiącu marcu iszy 8, 2gi i 5, a 3 ci i 5: 

^poienHoe HCflBii/KHMoe HM-fenie , MaiopmH B t,pti Życzący kupić takowy majątek zechcą przybydź 
inxavljioEHBi 4 ypnoBoS, cocmoiiipee RHmeócKoS do Rady Opiekuńczey w oznaczonych dniach w  cza- 
yóepniH HeBejiBCKaro noEtnia npii cejiBpi Ą j -  sie posiedzeri,i widzieć w niey przedającego się mają- 
11 hhhb gBopoBBxxB 3, bb $cpeBHnxB PeniupaxB i 3, tkuinw entarz , warunki iform ę przedaźnego prawa. 

DopoBoii 10, lloAÓęjiBiMH ujm XapuHXB 3a iicKJiio- Expedytor Osmołowski-

3 MMITEPATOPCKArO BocnHmamejibHar- 
flojta, oiHB G. IIeinep6yprcxaro OnexyHCKaro Coo
Blima chmb oÓHBAaemcfl: hiho bb ohomb npo/ta-
em ca cb ayxpioHHaro nyójiHHHaro mopra, 3ajiox:eH- 
hoc h npocpoMeHHoe negBHtKHMoe HMBHie IIomBiph- 
xa BHxeHmia Kjieotfacona cbihb JloccoBcxaro, co- 
cmoHinee RHincScKoa TyfiepHin HeBejiBCKaro nont- 
ma bb cejit BauivteHOBB ^BopoBBixB io$  Aepe- 
bhbxb: EaHMeHOBi 5 , rpHHKOBi 3a HCKJiioue- 
HieMB 2'6)-3 HBaHpoBh 3a HCRjuouenieMB i 4 , i ,  
KpiOKOBh 21 h HeABCAKaxB 4 , koh nep esege- 
hbi bb KpioKOBO, H moro' 44, Myatecxa nojia 
AyiHB, nncaHHBixB no peBH3hi 1816 ro^a cb po?KAeH_ 
HBiMH nocjit peBH3i« co Bceio npHHagjiejKaineio

’leH ieM B  i o , - 3 o ,  R 4 y p o n a x B  i 4 ,  X o 6 h b x b  h j i h  J l a -  
X h h x b  3 o , H in o r o  g o , M ytK ecxa  n o j ia  f ly m B ; n n -  
naH H bixB  n o  peB H 3iw  i8 i6 r o A a ,  c b  poaiA em iB iM H  n o -  
Ca-Ji p e B H 3 i n  , c o  B c e io  n p H H a A A e a ta ip e io  k b  h h m b  
SeM jieio , H b c h k h m b  Ha o h o h  cm p o eH ieM B  a j i h  u e -  
Yo HH3H aueHBi c p o x i i  f n o p r a M B  c e r o  r o ^ a  m K -  
® apa M apm a n e p B B iS  8 ,  B m o p B iS  i 3  h  m p e -  
ftim  i 5  h h c a b .  4K e.Jia io ip iii x y n n n iB  H M lm ie  c i e ,
M orym B  HBJiflmcH b b  O n ex y H C K ifi C oB lsm B  n o x a -  
S a i i H B i x B  ’i h c .i b  b b  n p H c y , ą c n i B e i r a o e  B p e M H ,  h  b h -  
Aitm& b b  o h o m b  n p o A a n a e M O M y  H M i n i i o  o i i h c b ,  y -  
^ a o n i e  h  ^ ) o p M y  x y n u e f i  K p i i n o c m n .

DxcneAHmopB Ocmojiobckh.

3 R a d a  O p i e k u ń c z a  S t .  P e t e r s b u r s k a  C e s a b -  

s K iE y .o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o g ł a s z a ;  i ż  x b  i i h m b  3 e M j i e i o ,  h  b c h k h m b  H a  o h o h  c m p o e n i c M B ;  
Av n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z  p u b l i c z n e g o  g j i i i  n e r o  H a 3 i i a ' i e H B i  c p o K H  m o p r a M b  c e r o  r o g a  
t a r g u  o d d a n y  w  e w i k c y ą  i  p r z e t e r m i n o w a n y  n i e 
r u c h o m y  m a j ą t e k  M a j o r o w e y  W i e r y  M i c h a y ł o -  
' v n y  D u r n o w e y ,  p o ł o ż o n y  w  W i t e b s k i e y  G u b ć r -  
H i i  w  N e w e l s l  i m  p o w i e c i e  w  m a j ą t k u  D u b i n i n i e  
d w o r n y c h  5 ; w e  w s i a c h  R e p i s z c z a c h  i 3, B o r o -  
Y t e y  i o ,  P o d b i e ł y m i  a l b o  C h a r n i a c h  p o  w y ł ą c z e 
n i u  1 0 , - —  2 0 ,  ż u r o w a c h  i 4 ,  C b o b n i a c h  a l b o  Ł a c h -  
t t i a c h  3o  , vy o g ó l e  g o  m ę z k i e y  p ł c i  d u s z ,  z a p i s a 
n y c h  d o  r e w i z y i  1 8 1 6  r o k u ,  z  u r o d z o n y m i  p o  r 3 -
^ i z y i  z e  w s z e l k ą  n a l e ż ą c ą  d o  n i c h  z i e m i ą  i w s z e l  
^ i e t n  n a  n i e y  z a b u d o w a n i e m ;  d o  c z e g o  n a z n a c z o n o  •

M B c f l p a  w a p m a  n e p B B i f i  8  ,  B m o p B i i t  i 3 H  
mpemift i5  h h c a b .  żKeaaioipiH K y n u n i B  H M i H i e  
c i e ,  M o r y m b  H B A u m c i i  b b  O n e K y i i c K i S  C o B t m B  
n o K S 3a H H B iX B  h h c a b  b b  n p i i c y A c n i B e n H o e  B p e M H ,  ir  
B H g u m B  b b  o h o m b  n p o / t a B a e M O M y  H M t iH i i o  onucB,  
y c a o B i e  h  ^ o p M y  K y n n e f t  K p ł n o c m i i .

S x c n e A H r a o p B  O c m o j i o b c k h .

3 O d  R a d y  O p i e k u ń c z e y  St. P e t e r s b u r s k i e y  
C e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  n i n i e y s z e m  o g ł a 
s z a  s i ę :  i ż  w  n i e y  p r z e d a j e  s i ę  p r z e z  a u k c y ą  z  p u -



blicznego targu oddanym na ewikcyą i przetermi
nowany nieruchomy majątek obywatela W incen
tego Kleofasa syna Kossowskiego, położony w W  i- 
tebskiey guberni! w Mew elskiin pov\ iecie w majątku 
B a c z n i e  nowie dw ornych 10, we w’siach: Baezmeno- 
wie 5. Urynkowię za wyłączeniem 26, 0? Iwancowie  
za wyłączeniem i 4 , 1, Kriukowie 21 i Miedwiedkach 
4 , które,przeprowadzone do Kriukowa, w ogóle 44 
dusz płci męzkiey, zapisanych do rewizyi 1816 r . , 
z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą do 
nich ziemią, i wszelkiem na niey zabudowaniem; do 
czego naznaczono terminy do targów teruźnieysze- 
łjo iroku w miesiącu marcu iszy 8, 2gi i 3, a 3ci 
15; życzący kupić takowy majątek zechcą przy- 
bydź do Rady Opiekuriczey w oznaczonych dniach 
•w czasie posiedzeń, i widzieć w niey przedającego 
się m jątku inwentarz, warunki i formę przeda- 
inego prawa. Expedytor Osmołowski.

1 Od W ileń sk iey  Skarbow ey  Izby ogłasza 
s i ę ,  iż w  podległem jey Szawelskićm P o w ia to -  
w em  K aznaczeystw ie, jest mieysce wakujące 
na P ow ia tow ego  Kaznaczeja, z pensyą na rok 
800 rnb. assygn.; życzący otrzymać to mieysce  
zechcą przybydź do tey Izby z przedstawieniem  
attestatów i na zabezpieczenie Skarbu dostate
cznych poręk albo ew ikcyy. Dnia c 4  stycznia 
1828 roku.

Gubernialny Kaznaczey Lego.
Naczeln ik  Stołu Piotr Szuszkiewicz.

Pomocnik Naczeln ika Sto łu  Zaborowski.

1 Policy  a Miasta W iln a  przez ninieysze 
zaw iadom ia, że na mocy ukazu Rządu Gn-  
bernskiego W ileńsk iego  , którym polecił Poli-  
cy i  uinieyszey oddadż w  arędowną tenutę domy  
w  mieście W iln ie  podrarlczykow byłych W ileń .  
mieszczan Starozak. Izraela Percow icza  K la 
czki bez N . na Łukiszkacii i Eliasza N o le lo w i-  
cza Zamberga poR N . 529  na ulicy Zmuydz- 
kiey, oraz K aw enta  za K laczkę Szymona Kresz-  
k iew icza  pod N . 189 na u licy  Zamkowey , z 
pow odu niedotrzymania przez tychże podrad-  
czyków  w arunków  kontraktu, zawartego 18 
maja roku 1814 z Kommissyą prowiantską  
W ile ń s k ą ,  na dostawienie do W ileń sk ich  m a
gazynów prowiantu , owsa i w orkow , a ztąd 
zastosowaney do nich i do K aw enta  Kreszkie-  
w icza  Szarbowey pretensyi na rubli assygnac. 
28 ,556  kop. 5 o : zatem na wzięcie  takow ych  
dom ow przez licytacyą w  arędę od terminu ś. 
Jerzego tojest 23 następującego mca apryla, do 
tak ow ey  Licytacyi naznaczają się termina: pier
w szy  8, 2gi 9 i 5 ci 10, a przetarg i 3 mca febru- 
aryi r. b., kondycye zaś takow ey arędy można 
w idzieć każdodziennie w  teyże Policyi i będą  
przedjawione przy targach. Życzący przeto 
należeć do takow ey licytacyi, zechcą jawić się 
na wyż wyrażone termina każdodziennie z po
łudnia  o godzinie 3 do Policyi miasta W ilua.

Za Prystawra Hutowicz.
Sekretarz K oli.  Suchocki.

N aczeln ik  Stołu Guber. Sekr. Konczalowski.

1 Sąd T axatorsko-Exdyw izorski nad ma
jętnością Rybiniszki zowiącą się, w  R /erzyckim  
P tc ic ,  W itebsk iey  Gubernii sytuowaną, do dzie
dzictw a J W . Konstancyi W eyssenhollow ny na
l e ż n ą ,  za debita jey oyca Tadeusza W eyssen-  

/ boffa i wszelkie do jego bądź z jakiego zrzódła  
regulujące sik? pretensye, na usatysfakcyonow a-  
uie kredytorów  i pretensorow, oraz dla uspra
w ied liw ien ia  się w  debitach każdego tey że mas-

sie dowodzących się, Remissą Sądu Głównego  
Cywil. Departamentu Wittg.o przeznaczony, W \ 
ostatecznym zjeździe przez awizacye na dzień 
29 grudnia przeszłego 1827 roku zapowiedzią-I  
nym, zgromadzony, po przesłuchaniu znaczney 
części produktów, n iew idząc w ięcey  z dopomiu- 
kami jawiących się. postanowdł poraź ostatni 
domieścić awi/.kcyą w Gazecie K utyera Litt.,  
z zapowiedzeniem terminu wzięcia oczewiście  
całego dzieła do nam ow y w  dniu 20 lutego te-  
raźnieyszego roku i ogłoszenia wyroku ostatnich  
dni marca; za czem w s k u te k  takow ego posta
nowienia ostrzega wszystkich bądź z jakiego 
względu do J W . Tadeusza Weyssenhoffa pre
tensye regulujących, ażeby do zamierzonego ter
minu z ta k o w e m i do Sądu T axatorsko-E xdy-  
wizorskiego jawili się, gdyż na niejawiących się 
pretensye bądź z jakiego względu uraszczać się 
mogóce zostanie rozciągnięta Amissya czyli n- 
trata rzeczy, przez Remissę Sądu G łównego  
zastrzeżona.

E xdyw izor  N ereusz Horbacki.
E xdyw izor Adam Rodziewicz.

Ignacy Fastykow ski E xdyw izor.
0  zgodności z postanowieniem i protoku-  

łem  Sądu T axatorsko-E xdy wizorskiego, św iad
czę Sądu Głównego Cywilnego Departamentu  
W itebskiego i Exdywizorskiego Regent W i n 
centy Petryszcza.

1 Roku 1827 grudnia 21 dnia. Niżey. 
podpisany następujące zapisuje oświadczenie,  
postanawiając dla powszecliney wiadomości 0- 
głosić trzykrotnie przez Gazetę Kuryera L ite 
wskiego, iż podobno w  roku 1818 zmuszony  
byłem  na imie W .  Józefa Sulistrowskiego w y 
dać kartę na czer. zł. i 5 o, którcy skutków  
tenże W .  Sulistrowski dotychczas nie pofszuki- 
w a ł , jako przekonany o nikczemnośei nastania  
w spom nioney karty de nullo datto et, accepto  
w ynikłey, na papierze podobno nie herbowym  
napisaney, i w żadnym względzie do uskutecznie
nia hie n a le z n e y , do którego pokilkakrotnie  
zgłaszałem się , aby ona mnie zw rócił,  lecz ża- 1 
dney nie odebrałem odpow iedz i;  w  tern będąc  
przekonaniu, iż W . Sulistrowski wiedzący nay-  
dokładniey zrzódło wyrażoney karty sam oną  
uieobowjązująeą w  sumnieniu swojćm uznał; u -  
w ażałem  papier ten za niepowiuny i nie mogą
cy mię obowiązywać; wszakże w n iespodziew a
nym przezemuie przypadku, jeśli k tokolw iek  
część lub całość ilości nabył w lew k iem , albo  
innym jakim sposobem, przeto ogłaszam , iż do  
opłaty takow ego nabycia nie jestem obow iąza
ny, a nadto zastrzegam, aby nikt z W .  Sulistro • 
wskim w układy z w idoku  karty moicy nie  
wchodził i żadnych przelew ów  nie przyym o-  
w ał. Marcin Z aw adzk i Sędzia Guberski Granicz.

R oku 1827 grudnia 21 d n ia ,  że n in iey
sze oświadczenie do protokułu potocznego Sądu  
Grodzkiego Ptu  Grodziep. jest wpisane, i przez 
J W . Marcina Zawadzkiego Sędziego Graniczne
go Gubcrńskiego Grodzień. własnoręcznie pod
pisane. Świadczę Regent Staniszewski.

W o ln o  d ru k o w a ć-W il .  d. 26 stycz. 1828. r. 
A. P ow stańsk i Prez. Kom. Cenz. W il .  R adca  
K olleg. i K aw aler .

"

1. Jest do w ydzierżawienia z w o ln ey  r ę 
k i  na lat trzy Folw ark  położouy w  Gubernii



flinłostookley mil dwie od Tykocina, dotykają- 2 Od Witebskiey Magistra tury Bowszech-
CY się grantami z jednej strony do rzeki Nar- ney Opieki ninieyszeni ogłasza się, if. w niey 
wy> z drugiey do Biebrzy, z obfitenu bardzo przedawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
pastwiskami; o kondycyach dowiedzieć się mo- targu, przeterminowana ewikcya sukcessoiów 
zna w Mążeuinie w Królestwie Polskim mil połockiego powiatu obywatela Benedykta Szu
t r y  od Tykocina na trakcie pocztowym W a r-  lak ie w icza, tegoż powiatu przy wsi Dialiotce 
Rawskim. 20 płci męzkiey dusz, zapisanych do rewizyi

Wolno drukować. W ilno d. 26 stycznia 1816 r . , z nrodzonemi po niey, ze wszelką nale- 
1828 r . A. Powstaństó Prezes Kom. Cenz. W i-  żącą do nich ziemią i wszelkiem zabudowa
c h .  Radca Kollegialny i Kawaler. niem. Targi na osnowie Ukazu Rządzącego

— --------  Senatu 10 maja 1827 r. naznaczone będą we 4
2 Od Witebskiey Magistratury Powszech- miesiące, od dnia ostatniego wydrukowania w  

ttey Opieki ninieyszeni ogłasza się , iż w niey gazetach obu stolic i w Kuryerze Litewskim, w  
Przedawać się będzie z publicznego przez aukcyą jakie zaś mianowicie dni, otćm ogłoszono bę- 
targu, przeterminowana ewikcya witebskiego dzie osobno w tychże gazetach, 
obywatela żyda Azika Bohorada, zawierająca się Buchhalter Taranczuk.
^  8miu murowanych kramach i przy nich mie- --------------
Szkalnych pokojach, w mieście Witebsku położo- 2 Rada Mieyska Wileńska stosownie do
nyeh. Targi na osnowie Ukazu Rządzącego Naywyższego dodatkowego o Gildyach Postano- 
Senatu 15 maja 1827 r, naznaczone będą we wienia w dniu t 4 nowembra 1824 roku nasta- 
4 miesiące od dnia ostatniego Wydrukowania w łego , oraz odwołując się do 192 §. w tymże
Gazetach obu stolic i w Kuryerze Litewskim; 
v’ jakie^zaś mianowicie dni otem ogłoszono bę- 

osobno w tychże gazetach.
Buchhalter Taranczuk;

2 Od W itebskiey Magistratury Powszech
n y  Opieki ninieyszeni ogłasza się, iż w niey 
Ptzedawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
Lrgu przeterminowana ewikcya Witebskiego 
°kywatela żyda Mo wszy Karasina, zawierająca 
Slg w dwóch domach: murowanym i drewnia
nym,  z ziemią, wmieście W itebsku położonych. 
•Targi na osnowie Ukazu Rządzącego Senatu 
53 maja 1827 naznaczone będą we 4 miesiące
mi dnia ostatniego wydrukowania w Gazetach 
°ku stolic i w Kuryerze Litewskim, w jakie 
*aś mianowicie dni, o tem ogłoszono bcdzie oso
bno w tychże gazetach.

Buchhalter Taranczuk.

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech
n y  Opieki ninieyszeni ogłasza się, iż w niey 
P-zt-dawać się będzie z publicznego przez aukcyą 
ta rg u , przeterminowana ewikcya witebskiego 
obywatela żyda Zeylika Kaliana, zawierająca 
się w domie, którego dolne piątro murowane a 
górne drewniane, z ziemią, w mieście W itebsku 
Położonym. Targi ńa osnowie Ukazu Iłządzą- 
Ct'go Senatu i 5 maja 1827 r. naznaczone będą 
^  4 miesiące od dnia ostatniego wydrukowania 

Gazetach obu stolic iw Kuryerze Litewskim 
^  jakie zaś mianowicie dni, o tem ogłoszono bę- 
^*ic osobno w tychże gazetach.

B u c h h a 11 e r Taranczuk.

2 Od Witebskiey Magistratury Powszech
n y  Opieki ninieyszeni ogłasza sie, iż w niey 
bfzeda wać się będzie z publicznego przez aukcyą 
*avgu, przeterminowana ewikcya witebskiego 
°kyvvatela żyda Zimina Ehinzoną, zawierająca 

W murowanym domie i br owarze piwnym, z 
*lemią, w mieście Witebsku położonym. Targi 

osnowie Ukazu Rządzącego Senatu i5 maja 
*827 r. naznaczone będą we 4 miesiące od dnia 
^tatniego wydrukowania w Gazetach obu sto- 
l(: i w Kuryerze Litewskim, w  jaki^ zaś mia- 

^°'ricie dni, otćm ogłoszono będzie osobno w 
^ h ż e  gazetach. Buchhalter Taranczuk.

Postanowieniu wyrażonego, nińieyszym ogłasza,iż 
z liczby Kupców tak Chrześcian jako też i żydów 
na rok 1827 wmieście W ilnie do giełd zapisa- 

> nyeh, na rok leraźuieyszy 1828 z tegoż Kupiectwa 
wypisali się, a mianowicie: z Chrześcian 3ciey Gil— 
dy Anna Lekajet, Antoni Kadeuacy, Babażan A- 
dzisaferow, i Efrosin Treskow; z Starozakonnych 
jey gildy Izaak Adelson i W ilhelm Mejerowicz, 
5ey gildy Szloma ZarCcki, Mejer London, Ber
ko Jur borg, Nosel Rozeutal, Zelman Radunski, 
Józef Mejerowicz, Mejer W itkind, Berko A del- 
szteyn, Szloma Jocbelsou,Gemach Sabat, Mariasza 
Wpbcsowa, Orel Kuper, Szmuyło Hurwicz i  
Abram Klaczko. Dla tego więc wyż wyrażo
ne osoby niebędąc już na rok 1828 zapisanemi do 
kupiectwa Wileńskiego, aby handlu odpowie
dniego kupcom nieprowadzili , oraz z kupcami 
gildyskiemi lub Obywatelami żadnych interes- 
sów i umów tyczących się kupiectwa niefor- 
mowali, o tem Rada Mieyska przez ninieysze 
ogłoszenie dla ogólney wiadomości trzykrotnie 
w  Kuryerze Litewskim zamieszcza. 1828 Janu
ary i 2 4 dnia.

Jan Buksza Prezydent M. W .
Pismowod. Józef Woytkiewicz.

W edle  Ukazu JEGO IM PERATORSKIEY 
MOŚCI Samowładuącego Całą Rossyą etc. etc. etc.

3 Michał Sawicki b. Prezydent Ziemski 
Wileński i Kawaler, Jozefat E rdm an b. P re 
zydent Grodzki Upitski, Justyn Czernicki b. 
Sędzia Ziem. Oszmiański , komplet Sądu T a-  
xatorsko-Exdywizor. w dobrach Jeznie w  kon- 
tynuacyi zostającego składający; Oznaymujemjr 
tym naszym Urzędowym Obwieszczym listem, 
wszystkim komu o tem wiedzieć należy , a  
mianowicie: W JP an u  Janowi Pęczkowskiemu 
łSzambelanawi b. Dworu polskiego aktorowi 
dóbr konkursowych, tudzież J W W . i W  W  JP P .  
Annie z Wołłodkowiczow matce, Reginie i Ew ie 
córkom Obucliowiczom, Mikołajowi i Annie z 
Obuchowiczow Wolskim Chorążym Nowogrodz
kim; Sewerynowi i Annie z Obuchowiczow K a- 
mińskim Sędziom Granicz. Mińskim,Sukcessorom 
zeszłego Bernarda Obuchowieza Prezyd. Ziem. 
Mozyr. , Apolinaremu i Józefie z Chrapowickich 
Morawskim Szambeł. b. Dworu Polskiego, i dal
szym wszystkim Kredy torom i pretensorom, 
niemniey i wszystkim debitorom do massy, jako

)3(
\



tez W J P .  Mikołajowi Zambrzyckiemu A dw okato
wi Sadów GHnych W ileń. jako p rokura to ro 
wi oiasSy, iż gdy dla ważnych przyczyn Sad-T a- 
xatorsko-Exdywizorski na ominionym z d ek re 
tu swojego terminie dnia 5 idącego Januaryi 
nie z jechał,  przeto uwiadamiamy wszystkie in- 
teressowane strony, iż od datty  podania mniey- 
szego Obwieszczenia, w zupełnym komplecie za 
niedziel cztery to jest w dniu i 3 następującego 
miesiąca februaryi idącego 1828 r. ad fundum 
dóbr Jezna w pcie Kowieńskim sytuowanych 
niezawodnie zjedziemy i dzieło Exdy wizorskie 
w  skutek uprzednich swoich postanowień kon
tynuow ać będziemy: ażeby więc strony z zu
pełną gotowością przystąpiły, ostrzegamy.

Roku 1828 mca januaryi 17 dnia. W o 
źny niżey* wyrażony świadczę, iż takowego Ob
wieszczenia kopie. mianowicie: jedną W J P .  J a 
nowi Pęczkowskiemu Szamb. b. D. Pol., drugą 
W JP .-M ik o ła jo w i  Zambrzyckiemu Adw okato
wi Sądu Głłgo W ileń., trzecią J W W .  Annie z 
W ołłorlkowiczow matce, Reginie i Ew ie  córkom  
Obuchowiczom, Mikołajowa i Józefie z Obncho- 
wiczow W olskim  Chor. Nowmgr., S£ 'evyno\vi 
i Annie z Obuchowiczow Kaminskim"- .. fVa- 
nicz Mińskim i dalszym wszystkim F. d y i  >m 
i  pretensoróm od W W J P P .  Michała Sawickiego 
P rezyden ta  b. Ziem. W ileń . i K aw ale ra ,  Józe- 
fata E rdm ana  P rezydenta  Grodz. Upitskiego i 
Justyna Czernickiego b. Sędziego Ziem Osznńań. 
kom ple tS aduT axa to rsko-E xdyw izor.  w dobrach 
Jeznie w kontynuacyi będącego składających , 
oczewisto in fundo tychże dóbr w pcie Kowień. 
sytuowanych podałem i położyłem, i że od datty  
uinieyszego obwieszczenia Sąd Exdyw izorski w 
komplecie za ńiedziel cztery to jest w dniu 
i3  następnego mca februaryi idącego 1823 r. 
niezawodnie dla kontynuacyi dzieła Taxa tor-  
sko Exdywizor. do tychże dóbr zjedzie ustnie 
opowiedziałem. Pisan u t  supra.

T eodor Żeromski W oźuy Elekcyiny P. K o
wien.

Roku 1828 miesiąca januaryi 18 dnia. P rzed  
Aktam i Sądu Ziemskiego P o w ia tu  Kowieńskie- 
go stawając osobiście W oźny  k w i t  swóy Reł- 
lacyyny podanego obwieszczenia urzędowaiie 
zeznał- Przyjąłem  Kazimierz Tubielewicz R e 
gent Ziemski P t tu  Kowień.

I ----------------
, 5  W yją tek  z dek re tu  Rozbiorowego Sądu
działania swe na fortunie  W .  W ładysław a Mi
chałowskiego z reguły Kijowskiego Głównego 
Sądu  Cywilnego D epartam entu  ułatwiającego 
na  gruncie wsi Kamiennego Brodu.

R oku  1828 dnia 10 stycznia N. g, Gdy 
ułatw ienie  kom portacyi dokum entów  przez De- 
b ito ra  massy ninieyszey rozbiorowey W ,  W ł a 
dysława Michałowskiego odbydź się powinney, 
przychodzeniu do likw idacyi długów swoich 
wierzycielom tey to  massy przeszkadzać nie 
może, przeto Sąd Zjazdowy postanowił dzień 
10 lutego idącego 1828 r. do rozpoczęcia tey 
to  likw idacyi naznaczyć: do którey wszystkich 
tey  to  massy wierzycieli wezwać, aby zaś to 
wezwanie doszło do publiczuey wiadomości za- 
oblatowarjie ninieyszey rezoluuyi w  aktach  w ła 
ściwych radomyslskich i podanie oney do G a 
zet K u ry e ra  L itewskiego dla trzykrotnego ogło

szenia Debitor owi W .  W ładysław owa M icha
łowskiemu polecić. Czytano duia  10 januaryi 
1828 roku. Odw ołał się k redy to r  W .  Zenon 
Dzierżanowski, Sąd tę appellaęyą przy końcu te 
go dzieła rozwiązać deklaruje:.

Zgodność z Oryginalnym Protokułem  po 
świadczam Posędefc Ziem- Radomyśl. Kazimierz 
W olski.

 -----
3 Sąd Taxatnrsko-Exdyw izorsk i  Biało- , 

rusko-W itebskiey Gubernii w Lepelskim Ptc ie  
na rozdział funduszów' W .  Adama Przeeiszew- 
skiego i usatysfakcyonowania k redy torów  i 
wszelkiego ty tu łu  pretensorów, Dekretem  Re- 
missyinym Ziemstwa P tu  Lcpelskiego w roku 
1827 msca Julii 7 dn ia . ogłoszonetn , p rzezna
czony, uzupełniwszy w tern/.e roku Julii 27 
dnia Remissą zastrzeżone pierwszo-zjnzdow e j  

czynnoście, kom portacyą papierów i różnego 
ty tu łu  tranzaktow  na dzieli 20 augusta teraźn. 
roku  w Rancellaryi Ziem- P tu  Lepelskiego 
przeznaczył, i czas ostateczny zjazdu na dzień 25 
oktobra roku teraźń. do majętności Suszy zde
term inow ał, w  jakim terminie przybywszy do 
tcyże majętności, gdy z powodu wczesnego na- 
padnienia śniegu nie mogąc odbyć wizyi grun
tów  konieczno potrzebney przed wzięciem do 
namowy, za zgodzeniem się massy i k redyto- 
row , £>ądy swe na dzień 5 mca marca nastę
pnego 1828 roku odracza, w jakowym terminie 
zjechawszy do majętności Suszy , bezwyjezdnie 
do ostatecznego roztrzygnienia całego dzieła 
konkursowego przystąpi, o czem przez trzykro 
tn ą  awizacyą K uryera  Litewskiego, interesso- 
w ane strony zawiadamiając, ażeby wszyscy k re-  
dytorow ie i preteusorowie w tom terminie ze 
swemi pretensyarni przed ten  Sąd stawali f 
p rzed  wzięciem do namowy dopomitiki przynieślb 
sub amissione ostrzega. Roku 1827 msca okto- i 
b ra  27 dnia.

Honorowy Radca  Nereusz Herhacki E X” 
dywizor. Zenon Miłżdowaki E xd .

Aloizy Zaba Exdywizor.
Maxymiliari Misiewicz Regent

K urs tvexlow i pieniędzy w Sl. P etersburgu  
Dnia. 20 stycznia.

Na Londyn -— 3 miesiące pens. io | .  1
— Amszterdam na 65 dni . cens 5 i f  1 ^  
  __ _ na 3 mies. -i- 52j
— Ham burg — 65 dni szil. ban. 9rV ( a
— — — — 3 mies. — — 9 l i ) l  j g
— Paryż — 70 dni santin. 108^ I a
 — ------- — 3 mies. — — i° 8 | ,  f l
Czerw. zł. holend..........................  r - kop.
Rubel złoty  —
Rubel srebrny 3 — 72’

... N ieustający dochod Kom m issyi umorzenia  
długów:

6g assygnacyami . . . . .  — }
6£ s r e b r e m ............................... - v  } procd1'
6g t a k o ż .................................... — }

K urs tvexloiv i  p ien iędzy w R yd ze  d. 16 styczniu- 
Na Amszterdam — 65 dni cens. 5ą;
— Hamburg 3 mies. . bank. szil. g |
Rubel s r e b r n y ...5 r |Jb. 7'Ł|r kop.
Stary alberts-reichstaler . 4 — 72* —

K urs wileński na asygnaty od d. 24 stycznia: r ' 
s r .5 r .7 9 i  k., imperyał 58 r. k. g5.
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D O D A T E K
D O G A Z E T Y

K U R Y E R A L I T E w s K I E G O

W ilno clnia 2 / styczn ia  v. s. 1828 roku,

U k a z y  R z ą d z ą c e g o  S e  k a t u .
t^ zg led em  wypłacania p en sji za dwa 

ńlho więcey obowiązki.
W edle  Ukazu JEGO CESARSKIEjY MOŚCI* 

Rządzący Senat na Powszechnem Zebraniu pier
wszych trzech Departamentów słuchali sprawy, 

przedstawienie P. Sprawującego obowiązek 
°nU‘olera Państwa, względem wypłacania , po- 

I ug ukazii 5 i stycznia i 8a3 roku, pensyi urzę- 
'ukom , naznaczanym do pełnienia obowiązkow 

na wakujące mieysca. P rzy  czem słuchali” ścią
gających się do tey  rzeczy p raw , z których w 
1 a y w y ż s z y m  Reskrypcie wyszłym 21 gru- 
nia 1815 ro k u ,  na imie zmarłego Jenerał-Feld- 

^larszałka Xiążęcia Sałtykowa , między inne- 
U w drugim punkcie rozkazano: „jeśliby podług 

£wagi JEGO CESARSKIEY MOSC1, albo ze szcze
gólnego polecenia Zwierzchności, Urzędnik, ma- 
|ąc,y pensyą przyymował nowy obowiązek , do 
^orego  przywiązana osobna pensya, albo stoło- 

e lub kwaterowe pieniądze, wtedy onych nie wy- 
P acać jemu bezimiennego ukazu z ą N a y w y ż -  

* p m  podpisaniem.” R o z  k a z i  i :  Zgodnie a 
1  ̂Zc,<l8ta wieniem,P. Sprawującego' obowiązek K on- 
• era Uaństwa, wszystkim P P .  Ministrom, W o -  
jeniijul Jenerał-Gubernatorom, Jenerał-Guberna- 
oiom 1 VYojennym-Gubernatorom zarządzającym 
prawami^ cywilnemi, również Avszystkim Guber

nia Inym 1 Obwodowym Rządom, Izbom i Expe- 
Jcyom Skarbowym i mieyscom urzędowym dadź 

^^edzieCjiź ukaz 3 i stycznia i8c3 roku, nie ma bydź 
zaT ^  Ra r0™ {*«nie  AVzględem wypłacania pensyi 
g ,.( T-a aE'° więcey obowiązki, i że odtąd na przy- 

sc W stosowaniu pensyi do dwócli i więoey 
^ le j s c ,  należy postępować podług 2go punktu 

a J w y z s z  e g o  Reskryptu, danego 21 grudnia 
k. 1 -na )mie zmarłego Jenerał-Feldmarszał-
R- \ viaz?cia Sałtykowa. A zaś do Nayświętszegp 

z,ldZącego Synodu i do wszystkich Departamen- 
Y Rządzącego Senatu i do Pow szechnych ich 

ebrań przesłać uwiadomienia. 1 listopada 1827 
ro vu. (Z Powszechnego Zebrania pierwszych trzech 
Departamentów'.)

'   .--------_ 1

O zabronieniu wprowadzania do m iast 
trunków , dla. zakonników znay dujących sio 

klasztoraah.
/  W edle  Ukazu JE GO CESARSKIEY MO- 

CI. Rządzący Senat z przyczyny zapytania Min- 
kiego Gubernialnego Rządu: czy można dozwa- 
ae przywozu do miast dia zakonników , zhaydu- 

JjFych się w klasztorach, z majątków, należących 
Grekorossyyskiego duchowieństwa, słodkich 

°dek , naliwek i piwa , robionych i pędzo
nych av tych majątkach , i czy powinny te kla- 
Y tory za wprowadzanie do miast piw'a , robio- 

®go. av icji majątkach, na domowy ich rozchod , 
acić na rzecz dzierżawcy trunkowych poborow 

Av cyz§; albo też może się rozciągać i na nich u- 
jAga pod 11 § warunków na trunkoavy od 1823 do 

■27 roku odkup w Małorossyyskichi Zachodnich
Sporniach , względem Katolickich iłjn iackich kla- 
Bu,or°w? R o z  iv a z a 1 i: Ponieważ zapytanie Miń- 
dole§.° Gubernialnego Rządu,odnosi się do przywozu 

*Ua zakonników, znaydujących się w k ła 
d ach ,  z majątków należących do Grekorossyy-

skiego duchowieństwa, słodkich wódek, naliwek 
i piwa, robionych i pędzonych w tych majatkach, 
rozwiązane przez nastałe w  Nayświętszym Rzą
dzącym Synodzie postanowienie i 5 kwietnia te-  
raźnieyszego roku, iż Av Małorosśyskioh i  Zacho
dnich guberniach, w  liczbie których znayduje się 
i Mińska , nie może bydź pozwolone wprowadza
nie do miasta dla zakonników, w  klasztorach znay
dujących się, słodkich Avódek, naliwek i  piwa, i  
że podług tego zakonnicy, żyjący w Grekoros- 
syyskich klasztorach, znaydujących się w miastach 
i Grekorossyyskie duchowieństwo, powinny na 
swóy rozchod kupować trunki u odkupczykówj 
zatem dla należytego podług tego wypełnienia za
lecie prżez Senat Mińskiemu Gubernialnemu Rzą
dowi przez ukaz, również przez ukaz dać wiedzieć 
Ministrowi Skarbu, a dla jednostaynego w ypeł
nienia, dalszym Gubernialnym Rządom uprzywi
lejowanych guberniy. Listopada 7 dnia 1827 ro 
ku (Z Igo Departamentu.)

ty zg tę d e m  przedaży m ajątków  sekwe- 
Strowanych za  dług Bankow i H andlow em u» 
chociaż ostatnia cena była niższa od ocenie-  
nia i o dalsz.

Rządzący Sonat na Powszechnem Zebraniu 
pierwszych trzech Departamentów słuchali prze- 
słaney przez Zarządzającego Ministeryum Spra
wiedliwości, P .  Radcę Taynego, Sfenatora i K a
walera Xiążęcia Alexego Alexiejewicza Dołhoru- 
kowa dla należytego Avypełnienia kopii opinii 
Rady Państwa, następującey treści: „Rada Pań
stwa na Departamencie P ra w  i na Powszechnem 
Żebranin, rozpatrzywszy przedstawienie Ministra 
Sprawiedliwości, zawierające w sobie pytanie: 
czy można przedawać majątki, sekwestrowane za 
długi Bankowi Handlowemu, niźey ocenienia, i  
zwazyivszy, iż istniejące prawidło nie przedawać 
majątków niżey ocenienia, po Aviększey części, 
przewlekając przedaż, obraca się w  większą ucią
żliwość dla dłużników, obowiązanych odpowia
dać znacznemi procentami, w zrastając emi z prze
dłużeniem czasu, i na ścieśnienie obrótow Ban
ku Handlowego, którato przewłoka tern jeszcze 
szkodliwsza, że majątki przedawane za długi Han
dlowego Banku, są tego rodzaju, iż, im dłużey zo
stają one bez gospodarskiego dozoru, tem więcey 
mogą przychodzić do upadku, i tem więcey tra
cić na swojey wartości i cenie; znalazła przy tem 
potrzebnem dla większego ochronienia pożytków 
Handlowego Banku, postanowić niektóre środki 
ostrożności, i na skutek tego postanowiła: 1.) ma- 
jątki przedawane za długi Bankowi Handlowemu 
i jego Kantorom, mogą bydź po pierwszych ta r 
gach utwierdzane dla nabywców, chociażby osta
tnia cena za nie dawana, była niższa od uczynio
nego tych majątków ocenienia, jeżeli mieysce, na 
rzecz którego przedaż ta czynić się będzie, na to 
się zgodzi; 2.) Lecz w zdarzeniu, kiedy dawana 
za majątek cena, niżey ocenienia, iB a n k  Handlo
wy albo Kantor będą żądały, ażeby n a n O A T O  od
były się targi; wtedy na to żądanie ponowić jej 
jednak to powtórne działanie powinno już bydź; 
ostatecznem. „N a  autentyku własna JEGO GE- 
SARSKIEX MOSQI ręką napisano:* „  Ma bydĄ
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p o d łu g  tego.,, S ank l-P e te rsbu rg  2 listopada 1827. 
R o z k a z a l i : . o  wyżey pomienioney N a w  y  £ e y 
u tw ierdzoney  opinii R ady  Państwa posłać do wszy
s tk ich  Urzędowych mieysc i osob, dla należytego, 
do kogo co z nich odnosić się b ęd z ie , w iadom o
ści i wypełnienia , ukazy; a do Nayświętszego Rzą
dzącego Synodu,do Sanktpetersburskich  i M oskiew
skich D epartam entów Rządzącego Senatu i do P o 
wszechnego Zebrania M oskiewskich D epartam en
tó w ,  przesłać uwiadomienia. L istopada a5 dnia 
1827 roku. (Z Powszechnego Zebrania pierwszych 
trzech  Departamentów).

O rozwiązaniu: iz  dzierżaw cy p o c z t , ż y 
dzi, m ogą m ieszkać w tych  m ieysc ach, gdzie  
są ustanowione pocztow e siacye,ale nie w  tych  
dom ach , gdzie  się one m ieszczą.

W e d le  ukazu JEGO C E S A R S K IE T  MOŚCI, 
Rządzący Senat słuchali raportu  Zarządzającego 
M iniste ryum  spraw wewnętrznych* iż Rządźący 
Senat p rzy  ukazie 21 marca teraźnieyszego roku 

rzesłał do niego na rozpatrzenie i wniosek proś- 
ę Czerniliowskich żydów, kupców 2giey gildy: 

Salomona Łazarewa i L itm ana Feygina, w  którey 
oni wyrażają, iż przeż N a y w y ż e y  potwierdzoi  
ne 22 maja 182G roku  postanowienie Komitetu 
P P .  M in is trów , chociaż pozwolono żydom brać 
przez licytacyą pocztowe stacye ; ale jednak za
broniono im mieszkać w tych domach, gdzie u- 
mieszczone są te stacye, i ze w niektórych tniey- 
scach Małórossyyskich Guberniy, znaydują się w 
ich  dzierżawie pocztowe konie, wzięte przez nich 
za kontraktami jeszcze przed wydaniem  tego po
stanowienia, lękając się więc, ażeby w zdarzeniu 
rozciągnienia pomienionego postanowienia, n ieb y 
ło  im samym, albo ich umocowanym, zabroniono 
mieszkać, nie ty lko w tym domie, w którym mie
ści się pocztowa stścya, ale nawet w tern samem 
mieyscu; w którćm się znayduje owa stacya, proszą 
o. uczynienie zalecenia Zwierzchności G ubernial- 
ney  tych G ubetniy, gdzie pozwolone żydom sta
łe  mieszkanie, ażeby tym z nich, k tórzy  już w zię
li, albo którzy jeśzcze wezmą z l icytacyi lub prze
lew em  od drugich osób pocztowe konie, nie było 
bronno mieć pómiesżkanie dla dozoru kóni, dla 
■przygotowania furażu, i dla zachbwania od uszczer
bku  swojey własitości, w domach oddzielnych , od 
pomieszczenia prżez pocztowe stacye zaymówaiie- 
go, znaydujących się w tem mieście; miasteczku, 
albó wsi, gdzie ustailbwibna stacya* Otrzymane 
przez P . Zarządzającego M inisteryum Spraw W e 
w n ę trzn y ch  od Małorossyyskiego W ojennego Gu
bernato ra  potrzebhe do rozpatrzenia tey  prośby 
wiadomości, wyrażają: 1) iż w miesiącu lutym 
1826 roku  niektóre pocztowe stacye w Gzerniho- 
w sk iey  G ubernii oddane z lącytacyi w  trzyle tn ią  
dzierżawę od 1827 roku  różnym żydom, w tey l i 
czbie i jednemu z proszących, a lliianowdcie L it-  
manowi Feyginowi, i le  na tę dzierżawy, zaw ar
te są z nimi stosowne kontrakta . 2) Iż w k on
trak tach  tych, na mocy uprzednio ustanowionych, 
i  przy  odbywaniu targów przez żądających przy
jętych warunków, przyłączona jedna stacya, k tó 
re y  dzierżaw cy poczt, alko kio z ich strony bę
dzie się znaydował na stacyi, obowiązali się w y
pełn iać  w całey ścisłości wszystkie wyszłe do po- 
mienionych l icytacyy i nadal mające wyyść od 
wyższey Zwierzchności zalecenia, względem pocz
tow ych  śtacyy, ich utrzymywania, przestrzegania 
porządku w dawaniu koni przejeżdżającym oso
bom, i w' innych tym  podobnych przedmiotach ; i 
nakoniec. 3) lż  na skutek N a y w y ż e y  potw ier
dzonego 22 maja 1826 ro-ku postanowienia K o m i
te tu  P P .  M inistrów ,1 ogłoszonego przez Rządzący 
Senat 28 lipca tegoż 1826 roku, względem zaprze
czenia dzierżawcom poczt żydom mieć pomiesz
kanie w  tym domu; gdzie umieszczona pocztowa 
stacya, zrobiono przez Małorossyyskiego W o je n 
nego Gubernatora w  poruczonych jemu G ubern i
ach należyte rozporządzenie,względem zobowiązania 
pomienionych dzierżawców poczt przez rew ersa  do 
nieodmiennego w ypełn ien ia  tego postanowienia.

Po otrzymaniu od Jenerał-adjutańf.a Xiążęcia R e-  
pnina tych  wiadomości, tenże Zarządzający M in i
steryum  spraw w ew n ę trzn y ch  podaw ał okolicz
ności tey  rzeczy na Uwagę C E S A R Z E W IC Z A  J E 
GOM O ŚCI W I E L K I E G O  X IA Z E C IA  K O N 
S T A N T E G O  P A W Ł O W I C Z A ,  JĘ G O  C E SA R 
S K A  W Y SO K O ŚĆ , porównawszy prośby żydów 
Łazarewa i Feygina ź N a y w y ż e y  potwierdzonem 
22 maja 1826 postanowieniem Kom itetu P P .  M ini
strów, raczył znaydować: a) iż postanowienie to nie 
może naruszyć mocy kontraktów , zawartych już z 
żydami przed jego ogłoszeniem,zatem,na osnowie o- 
gólnych praw , wszelki kon trak t wypełnia się świę
cie i nienaruszenie i b.) A  że przez pomienione po
stanowienie K om ite tu  P P .  M inistrów  n iew zbra- 
nia się żydom mieszkać w oddzielnych domach 
na stacyach pocztowych , ustanowionych w tych  
guberniach, gdzie podług powszechnych p raw ide ł  
pozwolone ludziom tym stałe mieszkanie : zatem, 
podług opinii JEG O  W Y S O K O Ś C I ńie ma p rz e 
szkód}', w pozwoleniu żydom, którzy wezmą z l i 
cy tac ji ,  albo przelew em  od innych osob, u trzym y
wanie pocztowych k o n i ; mieszkać dla bliższego 
nad niemi dozoru w  domach, oddzie lnych  dd po
mieszczenia, przez stacye pocztowe zayrnowanego, 
z tem jednak, a żeby pod tym pozorem nie p rze- 
byvvaL oni w samym pocztowym domie i nie uży
w ali do usług swoich Chrześcian, i a żeby d z ie r
żawcy poczt żydzi, nie umieszczali w tych dómacłi 
ze strony swojey żydów, i nie przeznaczali ich  a- 
ni na pocztow ych smOtrytelóW i pisarzów, ani 
naw et na pocztarzów czyli woźnicy. Tenże! Z a
rządzający M inisteryum Spraw w ew n ętrzn y ch  
zgadzając się zupełnie Z tem postanowieniem J E 
GO C E SA R SK IC Y  W Y S O K O Ś C I ,  i mniemając 
na osnowie jego dozWolić tak  proszącym Łdzare- 
wowi i Feyg inow i,  jak i drugim podobnym im  
dzierżawcom poczt żydom, albo ich umocowa
nym, mieszkać w tych mieyscach, gdzie są w zię
te przez nich w dzierżawę pocztowe s tacy e ; ale 
ty lko w oddzielnych doriiach od pomieszczeń, przez 
stacye zaymowanyrch, p rzedstaw ił t o ,  na rozpa
trzen ie  Rządzącego Senatu. P r z y  czem  słu ćh a n o  
p r z e s ła n e j  p r z y  tem  spraw ki. R o Z k a z a 1 i:- 
Ponieważ postanowieniem K om itetu  P P .  M in i
strów' dnia 22 maja 1826 roku  N a y w y ż e y  u -  
twierdzonem, zabroniono żydóm, którzy wzięli z 
l icytacyi w dzierżawę pocztowe stacye, mieszkać 
ty lko  w tych domach, gdzie ustanowione te  s ta
cye, lecz o tein, ażeby oni albo ich umocowani 
nie mogli mieszkać w tych m ie y sc a c h , gdzie są 
wzięte przez nich Z licytacyi, albo przelewem, od 
drugich osób, w dzierżawę pocztowe stacye nie 
powiedziano ; przeto dla zapobieżenia mogącym 
zayść w tćm zdarzeniu wątpliwości , R ządzący 
Senat zgodn ie z Wnioskiem JE G O  C E SA R S K IC Y  
W Y S O K O Ś C I G E S A R Z E W IC Z A  i W I E L K I E 
GO x i ą z ę c i a  K o n s t a n t e g o p a v \ Ł o w i 
c z a  i z opinią Zarządzającego M inisteryum sp raw  
W ew n ę trzn y ch ,  podaje: dozwolić żydom, albo ich 
um ocowanym , k tó rzy  W zięli, albo poźniey w e
zmą z licytacyi, albo przelewem od d rug ich  osób 
w dzierżawę pocztowe konie , mieć dla bliższe
go około nich dozoru pomieszkanie w ty c h  m iey
scach, gdzie znaydują się wzięte przez nich stacye 
pocztowe , ale tylko w oddzielnych domach od 
pomieszczeń, przez stacye zaymowanych, i z tem, 
ażeby oni pod tym pozorem nie przebyw ali  w sa
mym pocztowym domie, nie używali do usług 
swoich Chrześcian, nie umieszczali w tych  domach 
ze'Swojey strony żydów, i nie przeznaczali ich ani 
na pocztowych smotrytMow i pisarzów , ani też 
na pocztarzów , czyli woźnicę. I  o tern R ządom  
G u ber nia lny m i Skarbowym  Izbom tych  guber
niy, w których stałe pomieszkanie żydom jeśt po
zwolone, zalecić przez ukazy, również przez uka
zy dać wiedzieć Główne naczeln ic tw o nad D e
partamentem Pocztowym m ającem u, M in is trow i 
Skarbu i Zarządzającemu M inisteryum spraw  W e 
w nętrznych  ; do wszystkich zaś D epartam entów  
Rządz ącego Senatu przesłać uwiadomienia. L i 
stopada 24 dnia 1827 roku. (z igo Departam entu)

1 dozw o lono  drukow ać. Z  polecenia  J k f . L itew sk iego  IV o jennego  G ubernatora, 
j in d r z e v  R u c h a rsk i R zec zyw is ty  R a d ca  S ta n u  i  JSawaler.

t v D r u k a r n i  R e d a k c j i .


